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EXTR
A

Wydawnictwo dofinansowane ze środków
Urzędu Marszałkowskiego Województwa Podkarpackiego oraz Urzędu Miasta Rzeszowa



„Zielone Podkarpacie”. Ładna nazwa, ale
kto finansuje ten projekt i merytorycznie
zaniegoodpowiada?

Jaki obszar obejmujeprojekt?

Ale cokonkretnie chcecie zrobić?

Co pozostanie nam na trwale po pro-
jekcie „ZielonePodkarpacie”?

Agnieszka Pieniążek: – Projekt „Zielone
Podkarpacie” realizowany jest przez Sto-
warzyszenie „Pro Carpathia” od stycznia
tego roku dzięki wsparciu udzielonemu
przez Islandię, Liechtenstein, i Norwegię
poprzez dofinansowanie ze środków Me-
chanizmu Finansowego Europejskiego Ob-
szaru Gospodarczego oraz Norweskiego
Mechanizmu Finansowego, a także ze
środków budżetu Rzeczpospolitej Polskiej
w ramach Funduszu dla Organizacji Poza-
rządowych Komponent II – Ochrona środo-
wiska i zrównoważony rozwój. Partnerami
naszego projektu są Arboretum i Zakład
Fizjografii w Bolestraszycach, Regionalna
Dyrekcja Lasów Państwowych z siedzibą
w Krośnie oraz Magurski Park Narodowy
z siedzibąwKrempnej.

To teren całego województwa podkarpac-
kiego, który odznacza się szczególnie
wysokimi walorami środowiska naturalne-
go, dysponuje ogromnym potencjałem za-
sobów przyrodniczych, geograficznych, jak
również lokalnej tradycji i historii. Istotnym
elementem krajobrazu wielu podkarpackich
gmin są tereny chronione. Na obszarze wo-

jewództwa znajdują się 2 parki narodowe,
10 parków krajobrazowych, 82 rezerwaty
przyrody oraz 17 obszarów chronionego
krajobrazu. Ale w najgorszym położeniu
znajdują się tereny historycznych parków
i ogrodów podworskich. I ich szczególnie
dotyczy ten projekt. Bowiem tylko nieliczne
z dawnych założeń ogrodowo-parkowych są
starannie utrzymane. Znaczna ich część,
zwłaszcza położonych na terenach wiej-
skich, popada w coraz dalej idące znisz-
czenie. W wielu przypadkach na tych te-
renach wzniesione zostały nowe budynki
i osiedla mieszkaniowe, a obecnie jedynie
pojedyncze drzewa świadczą o dawnej
świetności. W niektórych ogrodach prze-
trwały również pewne elementy założeń hi-
storycznych: groble, wały obronne, sadzaw-
ki i stawy dworskie.

Do sierpnia 2009 roku wiele. Po pierwsze,
działania przygotowujące, polegające na
wyposażeniu różnych grup społecznych
w niezbędną wiedzę. Lokalnych liderów
– w wiedzę na temat zakresu prawnie do-
puszczalnych działań związanych z tere-
nami chronionymi, ich promocją, wykorzy-
staniem zasobów naturalnych, popartą prak-
tycznymi działaniami: uporządkowaniem
tych najbardziej zagrożonych zniszczeniem

parków i ogrodów, tj. ich odkrzaczanie,
uprzątnięcie, oznakowanie.
Przedstawicieli instytucji publicznych (urzę-
dów gmin, szkół), organizacji pozarządo-
wych – w wiedzę na temat możliwych źródeł
finansowania tego typu przedsięwzięć.
Z kolei nauczycieli w umiejętności wkom-
ponowania zasobów przyrodniczych w rea-
lizowane programy edukacyjne, osoby trud-
niące się agroturystyką oraz planujące
otworzyć taką działalność w umiejętności
przygotowywania oferty turystycznej, z wy-
korzystaniemzasobówprzyrodniczych.
Uzupełnieniem wiedzy teoretycznej będzie
przygotowanie i opracowanie wzorcowej
ścieżki kulturalno-przyrodniczej, przy współ-
pracy środowisk lokalnych. Elementem pla-
nowanej ścieżki będzie właśnie obecność
obszaru chronionego, np. ogrodu, parku.

Całemu projektowi towarzyszyć będzie,
za pośrednictwem portalu internetowego
www.zielonepodkarpacie.pl, popularyzacja
ochrony dziedzictwa przyrodniczego i kul-
turowego. Portal ten będzie pierwszym tego
typu ogólnowojewódzkim serwisem poświę-
conym ochronie przyrody, z możliwością
pobierania zdjęć, filmów, materiałów edu-
kacyjnych itp.
Ponadto w ramach projektu przygotowane
zostaną wydawnictwa i filmy poświęcone
problematyce obszarów chronionych. Wy-
dane zostaną m.in. mapa, przewodnik po
obszarach chronionych oraz Księga Dzie-
dzictwa Przyrodniczego. We współpracy
z oddziałem rzeszowskim Telewizji Polskiej
powstanie 16 filmów o rezerwatach, ogro-
dach i parkach podworskich oraz obszarach
chronionych. Pięć z nich już zostało wyemi-
towanych w telewizji regionalnej i niedługo
będą dostępne na portalu internetowym
www.zielonepodkarpacie.pl. Ponadto upo-
rządkujemy zaniedbane parki, powstanie
też wzorcowa ścieżka przyrodnicza. Mamy
nadzieję, że projekt „Zielone Podkarpacie”
będzie przygodą, która wniesie równocześ-
nie w nasze zielone, zabytkowe otoczenie
trochę należnego im ładu i dostojeństwa.

2 www.zielonepodkarpacie.pl

Gramy
w zielone!

Rozmowa z Agnieszką Pieniążek,
wiceprezesem Stowarzyszenia „Pro Carpathia”

i asystentem projektu ds. szkoleń

Celem projektu „Zielone Podkarpacie” jest populary-

zacja parków krajobrazowych, rezerwatów przyrody,

obszarów chronionego krajobrazu, a w szczególno-

ści historycznych ogrodów i parków podworskich.

Projekt ma na celu również pobudzenie i aktywi-

zację lokalnych społeczności do działań na rzecz

ochrony zasobów przyrodniczych, kulturowych i ich

wykorzystania dla zrównoważonego rozwoju danej

miejscowości.

Obecnie organizowane są na terenie całego woje-

wództwabezpłatneszkolenia z zakresu: poszukiwa-

nia środków finansowych na ochronę, konserwa-

cję, rewitalizację i działania towarzyszące; prawnie

dopuszczalnych działań związanych z ochroną,

porządkowaniem terenów chronionych (ogrodów

i parków podworskich); wykorzystania zasobów

przyrodniczych i kulturalnych w kreowaniu oferty

turystycznej; opracowywania i przygotowywania

ścieżki przyrodniczej .

Uczestnikom szkoleń zapewniamy materiały szko-

leniowe, poczęstunek, zwrot kosztów dojazdów.

Dodatkowo wszyscy uczestnicy otrzymają mate-

riały, publikacje i filmy powstałe w ramach pro-

jektu. Szczegółowe informacje dotyczące termi-

nów planowanych szkoleń i warsztatów dostępne

będą na stronie internetowej Stowarzyszenia

(www.procarpathia.pl).

Już na przełomiewrześnia i października br. przewi-

dziane jest pierwsze porządkowanie wytypowanych

ogrodów i parków podworskich. Stowarzyszenie

pozyskało środki finansowe na odkrzaczanie, ko-

szenie i oznakowanie danego terenu. Zachęcamy

do zgłaszania nampropozycji terenówparków i ogro-

dów, które należy uporządkować. Prace porządko-

we zaczynamy jesienią, a kontynuowane będą na

wiosnę przyszłego roku.

Zainteresowanych współpracą prosimy o kontakt

(0178528526) lubmail: info@procarpathia.pl.
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Zapraszamy do współpracy miłośników przyrody
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łyni • Szachownica kostkowata • Rezerwat jałow-
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mieniołomnaKozińcu
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rody „Kołacznia” •Koniki polskiewTuszymie

Zagroda Garncarska w Medyni Głogowskiej •
Skansen łemkowski w Zyndranowej • Zajazd „Pa-
stewnik”wPrzeworsku

Łemkowski chleb z Dźwiniacza Dolnego • Karczma
regionalna w Sanoku • Karczma „Pod semaforem”
w Bachórzu • Miody z Bandrowa Narodowego • Ro-
solisy Potockich z Łańcuta • „Hartini” z Harty • Krze-
szów: kulinaria z procentami • Schab pieczony ze
SMAK-GÓRNO • Powidlaki w Krzeszowie • Jede-
naście produktówzpilźnieńskiegoTAURUSA
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rystyczna • Aleja Pod Kasztanami • Weduta Wie-
demanna

Często słyszę pytanie, czy aby nie wyczerpią się

nam pomysły na teksty do „Skarbów Podkarpac-

kich”. I aby dać odpór takim wątpliwościom,

prezentujemy letni numer „Skarbów”: w sumie 72

krótsze lub dłuższe teksty i ponad 160 zdjęć.

A praktycznie – jest to zaledwie „liźnięcie” tema-

tów dotyczących archeologii, etnografii, przyrody czy kulinariów na

Podkarpaciu. Z pierwotnej listy „extra tematów” zamieściliśmy zaledwie

15 procent. Na resztę po prostu zabrakło miejsca, co nie znaczy, że do nich

nie wrócimy.

W dotychczasowych numerach generalnie najczęściej zamieszczane były

teksty poświęcone architekturze i dziełom sztuki. Zmieniliśmy tę zasadę, jak

i formułę prezentacji wybranych obiektów. Dzięki krótkim tekstom, mo-

gliśmy zamieścić ich zdecydowanie więcej, zachęcając w ten sposób naszych

Czytelników do poszukiwania ciekawych i mniej znanych miejsc na mapie

Podkarpacia.

Wiele z prezentowanych tematów znajduje się często w zasięgu ręki.

Warto zajrzeć – po zakończeniu remontu – do Muzeum Okręgowego w Rze-

szowie, wręcz wypełnionego skarbami archeologicznymi sprzed wieków.

Na odwiedzających czeka np. Muzeum Etnograficzne w Rzeszowie, którego

ściany zdobią niecodzienne dzieła, będące wytworem nie tylko sztuki

ludowej.

Kulinaria to dobry pretekst na zwiedzanie Podkarpacia, szczególnie na

przełomie lata i jesieni. Zachęcam do tropienia dożynkowych imprez

i posmakowania potraw serwowanych przez Koła Gospodyń Wiejskich, jak

i w licznych regionalnych karczmach.

Mogę mieć tylko nadzieję, że każde z wydań „Skarbów” stanie się inspi-

racją do obejrzenia na własne oczy kolejnego opisanego dzieła sprzed lat.

A więc, Czytelnicy „Skarbów” – w drogę.

Krzysztof Zieliński

Drodzy Czytelnicy
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Ofiary rytualnego mordu

Usytuowany na lokalnej wyniosłości widoczny jest z daleka, po-
siada też imponujące rozmiary. Ma wysokość 6 m i około 50 m
średnicy u podstawy oraz charakterystycznie ścięty wierzchołek.
Tajemniczy kopiec od dawna wzbudzał zainteresowanie. Na jego

temat snuto różne hipotezy. Wielce prawdopodobne, że
jest to mogiła (kurhan), jednak jego pochodzenie i oko-
liczności powstania – pomimo przeprowadzonych ba-
dań – pozostają zagadką.

W latach 1979–1980 archeolodzy rozkopali część kop-
ca, a to, co odkryli, wzbudziło sensację. Odkopano
szkielety kilku kobiet i jednego mężczyzny. Jak stwier-
dzono osoby te zginęły na skutek uderzenia tępym
narzędziem w głowę. Jeden szkielet był bez głowy, inne
miały w stopy i czaszki powbijane gwoździe. Przy
szczątkach ludzi znaleziono bogatą, srebrną i pozłacaną
biżuterię – pierścienie ze szlachetnymi kamieniami, wi-
siorki, paciorki i zausznice. Jej pochodzenie datowano
na XI–XII wiek. Nie było to więc zabójstwo dla zysku.
Archeolodzy sądzą, że osoby te były ofiarami rytual-
nego morderstwa, tym bardziej zagadkowego, że popeł-
nionego już w czasach chrześcijaństwa. Sam kopiec jest
jednak budowlą znacznie starszą. Jakie tajemnice skry-
wa jeszcze jego wnętrze?

Na południe od Przemyśla, u podnóża pierwszych wzniesień
Pogórza Przemyskiego, leży mała wioska Sólca. Zapewne nikt
by o niej nie wiedział, gdyby nie starożytny kopiec, dzięki
któremu trafiła do fachowej literatury naukowej.

M
ożliwe, że kamienny zamek postawił w XIII wieku Gryfita –
Teodor Czador, wojewoda krakowski. W datowanym na
1354 r. dokumencie mówi się o zamku czudeckim. Pierwsi

jego znani ze źródeł historycznych właściciele to Strzyżowscy herbu

Gozdawa. Oni to także w XVI
wieku przebudowali gotycki
zamek na renesansową modę.
W 1692 roku Władysław i He-
lena Grabieńscy herbu Pomian
uciekli z płonącego zamku, pod-
palonego przez Tatarów. Za
uratowanie życia wybudowali
nową świątynię w Czudcu, jako
budulec wykorzystując... kamien-
ne mury spalonej fortalicji. Do-
piero w 2001 r. rozpoczęto, pod
kierunkiem archeologa Anto-
niego Lubelczyka z Muzeum
Okręgowego w Rzeszowie,
kompleksowe prace wykopalis-
kowe. W ciągu ośmiu sezonów
odkryto mury gotyckich wież ob-
ronnych, późnośredniowiecz-
ny bruk kamienny oraz pozostałości baszty – bramy wjazdowej
z XVI w. Ma ona sześć metrów średnicy, mur gruby na półtora metra
i jest sześciokątna. Długość zamku okre-
ślono na 50 metrów. Podczas prac natra-
fiono na pokaźny zbiór kafli renesanso-
wych oraz – w zasypanej studni – kilka
renesansowych kamiennych obramowań
do okien pokrytych wysokiej klasy zdo-
bieniami.
– Mamy mnóstwo detali pochodzących
z tej budowli. Moglibyśmy odtworzyć
zamek i jego wnętrze za pomocą wizu-
alizacji komputerowej, ale to bardzo ko-
sztowna operacja – mówi prof. Irena

4 Archeologia

Warownię w Czudcu wybudowano na wzniesieniu u podnóża rzeki Wisłok. W X–XII wieku
znajdował się tu gród wczesnośredniowieczny o konstrukcji drewniano-ziemnej. Z roku 1264
pochodzi wzmianka, że Czucz (bo tak wówczas nazywał się Czudec) był ważną twierdzą granicz-
nąMałopolski, broniącaszlakuhandlowegowdolinieWisłoka.

ania tajemniceWzgórze odsłania tajemnice

Mury baszty, po prawej odsłonięty fragment sklepienia
Jeden z odnalezionych

renesansowych kafli



Najstarsze z miedzi Każdy ma po 17 centymetrów długości, czekany z Hłudna należą do
najstarszych wyrobów miedzianych znalezionych na ziemiach pol-
skich, datowane są na IV tysiąclecie p.n.e. Ich odkrycie w Hłudnie,
w obrębie jednej miejscowości, stanowi

swojego rodzaju ewenement,
bowiem tego typu zabyt-
ków odnaleziono w Polsce
zaledwie kilka.

Czekany bojowe z krzyżowym
ostrzem są importem tzw. kul-

tury bodrogkereszturskiej z tere-
nu Kotliny Karpackiej, z najstarszego
ośrodka metalurgicznego w Europie
Środkowej. Można je zobaczyć na
ekspozycji w Muzeum Okręgowym
w Rzeszowie.

RZESZÓW

Sólca

Czudec

Hłudno

5Archeologia

ania tajemnice

Kuryłowska, archeolog z Uniwersytetu Rzeszowskiego. – Nie wolno
jednak pozostawić tych odsłoniętych ruin, muszą znaleźć się środki
na zabezpieczenie odkrytych kamiennych murów i uczynienie z nich
atrakcji turystycznej.

Czudec

Antoni Lubelczyk na murach baszty – bramy

Bogato zdobione renesansową dekoracją okienne nadproże (?)
wydobyte z zasypanej zamkowej studni Sierpień 2008 – kolejna baszta w trakcie odsłaniania

2007 – odkopany szkielet zamordowanej kobiety
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Relikwiarz z meteorytem
Dawne Horodyszcze okazało się naj-
ważniejszym grodem między Przemy-
ślem, a granicą z Węgrami w okresie
wczesnego średniowiecza. Spośród
wydobytych tam znalezisk na szcze-
gólną uwagę zasługują brązowe en-
kolpiony (siedem sztuk) przedstawia-
jąceukrzyżowanegoChrystusa iMatkę
Boską, w tym jeden z fragmentem
meteorytu, jako relikwią.

Enkolpion to chrześcijański amulet
w formie kapsułki, która zawierała re-
likwię lub cytaty z Pisma Świętego.
Zgodnie z oficjalnym stanowiskiem
kościoła jego noszenie było swoistym
aktem wyznania wiary i prośbą o boską
opiekę. Już samo odkrycie enkolpionu
zawierającego wewnątrz relikwię sta-
nowiło nie lada sensację. Zawartość

początkowo uważana za skamieniały
kawałek drewna, okazała się fragmen-
tem meteorytu (skała o 99% zawarto-
ści żelaza nie występuje na Ziemi). Po-
równano to z zapisami kronik i oka-
zało się, że w 1091 roku na Rusi
obserwowano upadek meteorytu. Po-
zwala to snuć hipotezę, że fragment
tego „znaku z nieba” został umiesz-
czony w trepczańskim relikwiarzu.

Ponadto odkopano także formę od-
lewniczą, co może oznaczać, że krzyże
relikwiarzowe z XI–XIII wieku mogły
pochodzić spoza dawnej Kijowszczy-
zny. Oznacza to, że istniały także inne
ośrodki wytwórcze, może należało do
nich i Horodyszcze.

Więcej informacji:
www.muzeum.sanok.pl/archeologia

W
ykopaliska na wzgórzu Fajka pozwoliły odkryć dwa grodziska:
Horodyszcze i Horodna oraz cmentarzysko kurhanowe. W Horo-
dyszczu – datowanym na okres z przedziału od VIII do XIII wieku –

odsłonięto pozostałości dwóch cerkwi, cmentarz i założenia obronne.
Wydobyte z ziemi artefakty wzbogaciły Muzeum Historyczne w Sanoku
o unikalne w skali międzynarodowej zabytki. Wśród nich jubilerskie wyroby
odnalezione w grobach otaczających odkryte relikty cerkwi i kaplicy. Są to
ozdoby stroju – sprzączki, klamerki, wisiorki, zawieszki brązowe; biżuteria
srebrna – zausznice, bogato ornamentowane pierścionki, pozła-
cany pierścień, zdobiony motywem krzyża w technice niello,
srebrny pierścionek ze szklanym oczkiem jako komplet
z zachowaną w całości niebieską, szklaną bransoletą.
Jedynymi egzemplarzami na terenie Polski jest para
srebrnych „kołtów”– ozdób nakrycia głowy ruskich arysto-
kratek – wykonana ze srebrnych blach z wytłaczanym,

6 Archeologia

Skarby z Horodyszcza Sanok

Dzięki prowadzonym przez Jerzego Ginalskiego pracom archeolo-
gicznym w podsanockim grodzie w Trepczy, nasza wiedza o historii
wczesnego średniowiecza późniejszej Ziemi Sanockiej zmieniła się
diametralnie.

fantastycznym ornamentem. Należy tu przypomnieć, że
przymiotnik ruskie oznaczał wówczas przynależność
polityczną, a nie etniczną. Na szczególną uwagę zasługują
także brązowe enkolpiony w typie kijowskim i krzyżyk z frag-

mentemmeteorytu jako relikwiąwewnątrz.
Wielkim skarbem są zachowane plomby oło-

wiane i pieczęcie księcia nowogrodzko-
-kijowsko-pskowskiego – Ruryka Rości-
sławowicza z drugiej połowy XI wieku.
Sanok, nazywany wówczas „wrotami wę-
gierskimi”, stanowił jeden z najważniej-
szych punktów administracyjno-obron-
nych tzw.GrodówCzerwieńskich.

Horodyszcze z Horodną,
Białą Górą i dzisiejszym
wzgórzem zamkowym
broniły drogi wzdłuż Sa-
nu doPrzemyśla.

Para srebrnych „kołtów” Jeden z jubilerskich wyrobów



W
czasie trwających od 1990 roku prac wykopaliskowych

w obrębie niezachowanego dworu obronnego w miejscowo-
ści Będziemyśl, archeolodzy odkopali 2120 kafli i ich frag-

mentów. Wszystkie reprezentują tzw. kafle płytowe o frontach
formowanych w matrycach, bez polewy. Archeolodzy podkreślają
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Trepcza

Halabardnicy

na renesansowych

kaflach z Będziemyśla

bardzo wysoki poziom technologiczny, a szczególnie artystyczny znaleziska. Jego wyjątkowość
polega na olbrzymiej ilości odkrytych w jednym miejscu obiektów. Ich analiza pozwoliła stwierdzić,
że w XVI wieku tworzyły one co najmniej trzy piece. Lica renesansowych kafli wypełniają przedsta-
wienia figuralne, motywy roślinne i geometryczne. Podziw wzbudza precyzja wykonania poszcze-
gólnych detali, a szczególnie elementów stroju czy też mimiki twarzy np. halabardnika, postać

„młodzieńca” czy aniołów-tarczowników trzymających tar-
cze herbowe. Na jednej z nich widać wizerunek głowy
zwierzęcej, może jest to herb Półkozic, którym pieczętowała
się m.in. rodzina Sepichowskich, w XVI wieku właścicieli

Będziemyśla. Zbiór przecho-
wywany w Muzeum Okręgo-
wymwRzeszowie.

Będziemyśl

Te
ks

t
i f

ot
. M

uz
eu

m
O
kr

ęg
ow

e
w

R
ze

sz
o w

ie
(1

),
fo

t.
K
rz

ys
zt

of
Z
ie

liń
sk

i (
5
)



8 Archeologia

Rozbórz

Na Podkarpaciu nie prze-
trwały – w wyniku zawi-
rowań historii – zamkowe
zbrojownie wypełnione
różnego typu bronią.
Znaczna część ekspono-
wanych w muzeach mili-
tariów to obiekty pocho-
dzące z archeologicznych
wykopalisk .
Jednym z cenniejszych
jest miecz z Rozborza
(powiat Jarosław) tzw.
akinakes, będący typo-
wym uzbrojeniem scytyj-
skiego wojownika. Z ziem
polskich pochodzą zaled-
wie dwa tego typu obiekty.
Kolejny ciekawy zabytek odkryty zo-
stał przypadkowo, wydobyty z rzeki
Wisłok w Rzeszowie. Dwusieczny
miecz żelazny z fragmentem po-
chwy, to jedyny egzemplarz broni
celtyckiej odnaleziony na terenie
Polski południowo-wschodniej.
Na zachowanej szczątkowo po-
chwie, w czasie prac konserwa-
torskich, odsłonięto ornament
wpostaci pary smoków.

Mieczy i toporów u nas dostatek Rzeszów

Analiza odkrycia pozwoliła dato-
wać go na okres III/II w. p.n.e.
Bardziej popularną formą broni od
miecza, w okresie wczesnego
średniowiecza na terenie ówcze-
snej Polski, był topór. Używano go
bowiem zarówno do walki, a także
jako narzędzie pracy. Odnaleziony
w czasie wykopalisk na grodzisku
w Przedmieściu Czudeckim okaz
datowany jest na wiek XI. Wszyst-
kie obiekty w zasobach Muzeum
OkręgowegowRzeszowie.

Tzw. akinakes z Rozborza,
po bokach groty scytyjskich strzał

Wczesnośredniowieczny
topór z Przedmieścia

Czudeckiego

Celtycki miecz z resztkami pochwy
na muzealnej ekspozycji

W
pierwszej połowie lat 70. ubiegłego wieku w ciągu kilku sezonów
archeolodzy prowadzili badania na terenie osady z okresu rzym-
skiego w rejonie dzisiejszej Świlczy koło Rzeszowa. Jej ówcześni

mieszkańcy zajmowali się m.in. obróbką bursztynu. W jednej ze zniszczonej
w wyniku pożaru chat natrafiono na celowo ukryty zbiór przedmiotów

Kosztowności zakopane 1550 lat temu Świlcza

określany mianem „skarbu ze Świlczy”. Pierwotnie
znajdowały się one prawdopodobnie w skórzanym
woreczku. Zawierał on m.in. 10 srebrnych
denarów z II wieku n.e. oraz wiele przed-
miotów ze złota i srebra. Wśród nich do
najcenniejszych zaliczyć należy cztery
srebrne, w tym dwie pozłacane o dużej
wartości artystycznej, zapinki czyli
fibule. Czas ukrycia skarbu określa
się na około połowęVwieku n.e.

Miejsce ekspozycji:
Muzeum Okręgowe
w Rzeszowie

więcej informacji o skarbach:
www.muzeum.rzeszow.pl
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RozbórzRozbórz

Czudec

Teksty i zdjęcia skarbów zaczerpnięto
z powyższej publikacji, wydanej przez
Muzeum Okręgowe w Rzeszowie

Siedem i pół kilograma biżuterii
Tzw. skarb z Wiśniowej
(powiat ropczycko-sę-
dziszowski) to przy-
padkowe odkrycie
w 1972 roku na
polu dwóch bran-
solet i naszyjnika.
Wykonane z lite-
go brązu wyroby
mają niezwykle efe-
ktowny sposób zdo-
bienia. Pokryte są mis-

terną kompozycją grup poprzecznych, skośnych
kresek oraz kratki. Naszyjnik po odkryciu został

przecięty, albowiem znalazcy chcieli się upew-
nić z jakiego materiału został wykonany. Waży
on blisko 4,6 kg, a bransolety po ok. 1,4 kg
każda. Co istotne, archeolodzy podkreślają, że
biżuteria ta jest miejscowym wyrobem, cho-
ciaż wskazują na podobieństwo z podobnymi
znaleziskami na terenie np. Węgier. Biżuteria

datowana jest na przełom XIII i XII wieku p.n.e.
lub na XII wiek p.n.e. Obecnie na ekspozycji

Muzeum Okręgowego w Rzeszowie.

P
odczas wykopalisk prowadzonych na trasie
przyszłej obwodnicy Rzeszowa w Terliczce
archeolodzy dokonali sensacyjnego odkry-

cia, natrafili na wydrążony pień drzewa otoczony
bierwionami z dębu. Naukowcy dwukrotnie próbo-
wali wyciągnąć studnię. Bezskutecznie. Do pracy
użyli pomp igłowych, które przez kilka dni starały
się usunąć wodę z dołu, w którym tkwiła studnia.
Wreszcie podjęto ostatnią próbę. Znalezisko pod-

czas wyciągania z ziemi rozpadło się na kilka dużych kawałków. Ale jak zapewniają
archeolodzy zostanie poskładane i po pracach konserwatorskich trafi na ekspozycję
do Muzeum Okręgowego w Rzeszowie.
Na dnie studni naukowcy znaleźli drew-
niany przedmiot o haczykowatym kształ-
cie zaostrzony na końcu. Mógł on służyć
jako hak do wyciągania naczynia ze stud-
ni. W studni były też kawałki skóry – to
prawdopodobnie pozostałości skórzane-
gowiadra, którymczerpanowodę.
Znalezione fragmenty ceramiki potwier-
dzają przypuszczenia archeologów, że
studnia została wybudowana przez miesz-
kańców osady należącej do kultury łużyc-
kiej. Jednym z ciekawszych znalezisk jest
zachowana w całości gliniana, dziecięca
grzechotka. To kulka z kilkoma guzkami,
po wyciągnięciu jej z ziemi nadal grze-
chotała. Ślady w Terliczce (również nowo
odkryta studnia) wskazują na to, że osada
ta jest starsza niż wywodząca się z tej
samej kultury osadawBiskupinie.

Rzeszów

Drewnianą studnię z IX wieku p.n.e. odkryli w lipcu 2005 r. archeolodzy w Ter-
liczce koło Rzeszowa. Przeprowadzone badania dendrochronologiczne wyka-
zały, że drewno użyte do budowy studni pochodzi z czerwca 872 r. p.n.e.
Badania pozwalają na bardzo dokładne określenie wieku drewna, teoretycznie
granica błędu to 20–30 lat. To prawdopodobnie najstarsze tego typu znalezi-
skowEuropie, a napewnowPolsce – studnia pochodzi z okresuepoki brązu.

Blisko 3000 lat w ziemi

Skarb z epoki brązu
Odkryty w 1953 roku w podjasielskim Za-
łężu skarb waży ponad trzy kilogramy. Two-
rzy go zbiór kilkudziesięciu ozdób i narzędzi
wykonanych w brązie: naramienniki z tarcz-
ką, bransolety, sierpy i 22 wisiorki sercowate.
Archeolodzy zwracają uwagę na umiejętno-
ści rzemieślnika, z którego rąk wyszły te
wyroby. Wiążą ich powstanie z oddziaływa-
niami z Zakarpacia, gdzie w początkach epo-
ki brązu (XIV/XIII–XIII w. p.n.e.) rozwijał

się ośrodek metalurgiczny. Na tere-
nie Polski często odnajdywane są wy-
roby z brązu, ale za najbardziej efek-
towne odkrycie uznaje się te z Załęża.

Świlcza
Terliczka

Wiśniowa

Załęże
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W
Trzcinicy, nieopodal Jasła, archeolodzy od

dziesiątków lat odsłaniają pozostałości pradaw-
nej osady. Większej i ważniejszej od Biskupina.

Nie skończyło się jednak tylko na odkopaniu cennych
artefaktów. Powstaje skansen archeologiczny i na wiosnę
2010 roku rekonstrukcja grodziska stanie się wielką
atrakcją turystycznąPodkarpacia.
Kilkuletnie badania pozwoliły ustalić, że wzgórze kryje
najstarszą z odnalezionych w Polsce, obronną osadę
z początków epoki brązu (2000–1350 r. p.n.e.). Stwier-
dzono też pierwsze ślady oddziaływania cywilizacji
anatolijsko-bałkańskiej na
terenach dzisiejszej Polski.
We wspomnianych latach
zamieszkiwała tu ludność
tzw. grupy pleszewskiej kul-
turymierzanowskiej.

Później, w latach 1600–
–1350 p.n.e. osiedliła się
ludność wielkiej cywiliza-
cji epoki brązu Otomani-
-Füzesabony. W tym sa-
mym miejscu archeolo-
dzy odkryli też najstarsze
i jedno z lepiej zachowa-
nych grodzisk słowiań-
skich (780–1030 r. n.e.).
Wydobyte przedmioty to
150 tysięcy zabytkowych
elementów, jak wyroby
z brązu, kości, bursztynu,
srebra.
Na ponad ośmiu hekta-
rach powierzchni, oprócz
odtworzonej wioski kultury

Otomani-Füzesabony sprzed 3,5 tysiąca lat składającej się
z pięciu domów, powstanie słowiańska wioska z IX wieku
stworzona z sześciu chat. Będą stawiane zgodnie z ówczesną
technologią, z drewna, trzciny, słomy, gliny. Chaty wczesnośred-
niowieczne będą półziemiankami o konstrukcji zrębowej. Całość
otoczy dziewięć odcinków wałów obronnych o długości 152 m,
umiejscowionych dokładnie tam, gdzie znajdowały się w rzeczy-
wistości. Będzie też odtworzony fragment dawnej drogi z bramą.

Podkarpacka
Troja

Srebrny skarb wczesnośredniowieczny z Trzcinicy

Czekan z brązu

Zrąb rekonstruowanej chaty
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